
Rok VII.
Nr 208 J839). Cena 12 gro sg y  Wiodą wek, ;iatek dnia 12 września 1924 r.

j e r *

Prenumerata:
na miejscu 2 złotfc, 
na prowincji i z od­
noszeniem do do­
mu 2 złote 50 gr.

Ogłoszenia:
za wiersz milime­
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy, 
na drugiej i trze­
ciej— 10 groszy, na
czwartej—7 groszy 
Ogłoszenia drobne

o ą gr, za wyraz. 
Tłustym drukiem— 
podwójnie. Naj­
mniejsze ogłosze­
nie— 40 groszy. Dla 
zagranicy ceny o 
*00 proc, wylsze 

Układ ogłoszeń 
czterołamowy.
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Sprawa katolickiej 
m łodzieży pracu jącej,

i bezbożności .są przedmiotem roz­
mów młodego pokolenia. Czy to 
w warsztacie albo kuchni, czy w biu­
rze albo szkole, czy w fabryce lub
sklepie, w magazynie lub szwalni _
wszędzie rozmowy o rzeczach śliskich 
i dwuznacznych. Zabrudzone serca, 
znieprawione dusze, pozory tylko 
cnoty i uczciwości, a pozatem tylko

Coraz to bardziej głośną i aktu­
alną staje się w czasach dzisiejszych 
kwestja młodzieży pracującej — poza­
szkolnej i jej racjonalne wychowanie.
Do młodzieży pozaszkolnej zaliczamy 
chłopców i dziewczęta w wieku od 
Jat 15 do 24 roku życia, zajętych na 
roli, we warsztatach, fabrykach, hu­
tach, kopalniach, w handlu i biurach— 
tejże młodzieży mamy w Polsce około 
3 miljonów.

1 często słysz}’ się, słuszne zresztą 
zdanie, że młodzież jest fundamen 
tem i jutrzenką lepszej przyszłości.
Czy jednak czyny społeczeństwa 
starszego idą w ślad za temi słowa­
mi? Czy się dla tej młodzieży robi 
wszystko, by się te słow'a spełniły?
Na młodzież szkolną zwraca się dużo 
uwagi, loży r.a nią wiele państwo 
i społeczeństwo. Młodzież zaś poza­
szkolna, pracująca, która stanowi 9/10 
ogółu młodzieży, nie zdołała ściągnąć 
na siebie uwagi i zainteresowania 
szerszych kół.* A ona przedewszyst- 
kiem stanowić będzie naród za" 10 
lub 15 lat. Młodzież ta to na ogół 
dobry materjał. Dużo w niej dobrej 
woli, zapału i zdolności. Lecz nie 
mniejsze są skutki zaniedbania z cza­
sów zaborczych: braki w wychowaniu 
i wyszkoleniu, wady i sposobności 
do złego. Młodzież szkolna ma za­
wsze opiekę — młodzież pracująca t
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Związki stowarzyszeń młodzieży Pol 
skiej wzgld. ich biura wykonawcze, 
k terem i są Sekretariaty Generalne. 
Sekretarjaty zajmują się stowarzysze­
niami przedewszystkiem praktycznie, 
Zjednoczenie zaś teoretycznie (książki, 
czasopisma i t. p.). Stowarzyszenia 
nasze gromadzą osobno chłopców, 
osobno dziewczęta i przez systema­
tyczne oddziaływanie dają młodzieży 
wszystko to, czego ona potrzebuje. 
Sprawa młodzieży pracującej znaj­
duje obecnie najwięcej zrozumienia 
i poparcia wśród duchowieństwa, 
w Wielkopolsce popiera ją całe spo­
łeczeństwo. To też wdzięczność na­
leży się tak ze strony Rządu jak i ca 
łego społeczeństwa Episkopatowi poi-
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wspomnieć na krwawe zajścia Kra 
kolskie, aby sobie uprzytomnić, że 
właśnie większość zbrodniarzy—to by­
ła młodzież. Patrzmy na wieś na 
szą tam ludzie złej woli, podli 
agitatorzy zarzucają sieci na mło­
dzież wiejską, wszczepiają w nią hasła 
partyjnictwa, sieją nienawiść klasową 
wyzuwają ją z wiary, słowem demo 
ralizują tę młodzież. Różnego ro

' * ----- - p*c|UUWl
doktryn ich demoralizacyjnycb, go­
dzących we wszelkie wartości naro­
dowe i moralne naszej młodzieży.

Kwestją młodzieży pozaszkolnej 
pracującej można się zajmować do­
rywczo lub systematycznie. Doryw- 
czo. przez urządzanie pojedyńczych 
wykładów, wycieczek, nabożeństw 
specjalnych i t. p. Systematycznie 
zajmują się rozwiązaniem kwestji mło-
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skiemu na czele z Kardjnałem Pry­
masem, który w uznaniu wielkiego 
znaczenia, jakie ma systematyczna 
praca religijno-społeczna w stowarzy­
szeniach młodzieży wyznaczył na sta­
nowiska sekretarzy Generalnych księ- 
źy, zwolnionych zupełnie od innych 
obowiązków; dzieje się.to, mimo ol­
brzymiego braku księży, dla dobra 
Ojczyzny i Kościoła. Ogół społeczeń­
stwa naszego nie jest może dostatecz­
nie poinformowany o zadaniach ta­
kiego Sekretarjatu Generalnego dia 
spraw młodzieży. Otóż pragnę tutaj 
krótko tę sprawę ująć. Zadaniem 
sekretarjatu Generalnego jest zrobić 
z kwestii młodzieży pozaszkolnej spra­
wę aktualną, którą się czynnie inte­
resuje całe społeczeństwo — zmo­
bilizować wszystkich i wszystko, by 
młodzieży pozaszkolnej pracującej 
umożliwić i ułatwić dobre wychowa­
nie i oświatę i dopomóc jej, by 
w ten sposób mogła wyróść na spo­
łeczeństwo katolickie i polskie, nie- 
tylko z nazwiska, ale z ducha i czy- 
nu; ująć tę sprawę w system,

Niezmiernie ważną rzeczą jest więc, 
aby starsze społeczeństwo zaintereso­
wało się sprawami stowarzyszeń mło 
dziezy Katolickiej, wstępując do Pa­
tronatu stowarzyszenia oraz zapisując 
Si.ę na j czi°nków wspierających, po­
nieważ do należytej działalności se­
kretariatu Jeneralnegb potrzeba pie­
niędzy. Pod tym względem winno 
starsze społeczeństwo przyjść z szybką 
pomocą. Jakkolwiek zadaniem naszych 
stowarzyszeń jest tępić wszelkiego 
rodzaju żebractwo i niedołęstwo, cze 
go właśnie uczy takie oglądanie się 
na subwencje, a wychowywać mło­
dzież w organizacji do samodzielności 
i zaradności, to jednak jest to możli- 
we w normalnych warunkach finan­
sowych, w którychby mógł sekretar­
iat Generalny utrzymywać się z wła­
snych dochodów, a. m. in. ze składek 
stowarzyszeń i własnych przedsię­
biorstw. Sekretariaty Generalne dla 
spraw młodzieży szczególnie w. t. zw 

. Kongresówce są dopiero w zacząt-’
? kach’organizowania się, stawiają pier- 

\Vłsze krofel organizacyjne, przeto są 
naturalnie potrzebne nadzwyczajne 
zasiłki i subwencje. Sekretarjaty Ge­
neralne są konieczne. Bez centrali 
mogą wprawdzie stowarzyszenia po­
wstawać i wegetować, ale nie będą 
się rozwijały i nie przyniosą spo- 
dziewanych rezultatów. Liczba sto­
warzyszeń młodzieży Katolickiej mę­
skiej i żeńskiej t. zw. „Spójni“ w die 
oezji Kujawsko - Kaliskiej wynosi ra­
zem 200. Do należytego rozwoju 
tychże stowarzyszeń potrzebna jest 
pomoc całego społeczeństwa.

W odrodzeniu katolickiem na za­
chodzie pierwsze miejsce zajmuje 
akcja młodzieży. Zarówno w Niem­
czech, jak we Francji i Belgji najwię­
ksze nadzieje odrodzenia wiąże się 
z rozwojem katolickich organizacyj 
młodzieży. Naszym katolickim sto­
warzyszeniom młodzieży polskiej da­
leko jest jeszcze do tego wzoru, któ 
n  reprezentuje bratnia organizacja 
francuska świetnie się pod każdym 
względem przedstawiająca. (Ze spra­
wozdania wygłoszonego na Kongre­
sie stowarzyszeń młodzieży katolickiej 
francuskiej w Srassburgn dowiaduje­
my się, że organizacja liczy we Francji 
200 tysięcy członków, skupionych w 
4 tys. Koł lokalnych i 67 związkach 
diecezjalnych — sekretatjatach Ge­
neralnych). I u nas w Polsce może 
to samo nastąpi, jeżeli wszyscy będą 
akcję katolicko społeczną wśród mło- 
dzieży popierać.

Niech przecież społeczeństwo na­
sze zechce zrozumieć, że nasze sto­
warzyszenia młodzieży katolickiej są 
organizacją apolityczną, łączącą wszy­
stkie warstwy narodu i urabiającą 
młodzież dla dobra kraju i Kościoła.. . , * ’ ----- 1 wPr°- uituuziez aia aobra kraju i Kościoła
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młodzieży katolickiej mają właśnie 
walczyć w obronie moralności naro­
du, któremu tak potrzebne jest zdro­
wie dusz i serc, bo Bóg tylko karne­
mu i czvstemu narodowi błogosławić 
będzie. Stowarzyszenia Młodzieży 
Katolickiej maią wvkazać przed spo­
łeczeństwem, iż tylko ten człowiek 
rozwija się normalnie duchowo i fi­
zycznie, który ten rozwój swój opie­
ra na czystej miłości Kościoła i Oj 
czyzny, które z Boga biorą swój po­
czątek.

ks. A. Radomski 
sekretarz Generalny.

W Rosji sowieckiej
(czy li w  Raju k om u n istyczn ym )

Otrzymaliśmy pismo jedne- 
go z tutejszych robotników? 
który niedawno powrócił z Rosji 
sowieckiej, Ze względu na 
szczere opowiadanie, które pis­
mo zawiera, oraz ze względu 
na cenne uwagi, pochodzące 
z ust robotnika, zamieszczamy 
otrzymane pismo w całości.

Zmieniliśmy tylko ortogra­
fię? gramatykę i miejscami 
niepoprawny styl.

W treści nie uczyniliśmy 
najmniejszej nawet zmiany.

(Przyp. Red.

(Dokończenie.)
A teraz ceny ubrania i obucia, 

Najlichsze ubranie — 60 .ruh., naj­
prostsze trzewiki męskie 18  ̂ rUJ ' 
damskie drożej, arszyn plócienka lub 
kretonu na bieliznę od 60 kop. — do 
I rb. 25 kop. (arszyn ma łokieć 1 4
cale). . .

Proszę więc, niech sami robotni­
cy nasi osądzą teraz jak żyje robot 
nik w Rosji sowieckiej.

Oprócz tego t zęba zapłacić ko- 
morne od 5 do  ̂ r *̂ miesięcznie 
są też przecie i inne drobne wydatki.

Ja miałem średnie zarobki, byli 
robotnicy, którzy niecałego rubla n* 
dzień otrzymywali, a takich szczęśl - 
wych, którzy" wogóle mają pracę jest 
30-u na 100-u. Dla bezrobotnych 
istnieją komisie komunistów, którzy 
przychodzą do mieszkań robotniczych, 
badają, czy robotnik nie ma do 
sprzedania jakich gratów, i jeśli ten 
goły jak sokół, wtedy dopiero przy­
znają 7 rRh. — 9 miesięcznie
na przeciąg 6 miesięcy, a tam dalej 
jak sobie chcesz, robotniku, b>
dzie od 2 lat bez pracy.

Spotykałem znajomych robotni 
ków, zdolnych fachowców, w pode­
szłych już latach, których bez miło­
sierdzia powyrzucano z warsztatów 
morskich, nie zważając na to, że ci 
robotnicy którzy pracowali z górą 
po 25 lat będą im jeszcze zczasern
potrzebni. . ,

Dla nich można nic nie umieć 
wystarczy być komunistą. Tych nie 
wvdalaja. Znalem wielu poważnych 
ludzi, którzy choć z całego serca 
i duszy nienawidzili komunizmu, to 
z obawy przed wydaleniem i głodem 
zapisywali się jako komuniści. Za­
pewniam, że takich komunistów jest
90 proc, . , ,

Są jeszcze inni robotnicy jak aro 
źnicy na kolejach, stróźe, kauceli 
ści i t. p., którzy otrzymują od 12 
rb. do 20 rb. miesięcznie.

Ci wszyscy cierpią i milczą, gdyż 
boją się słowo wyrzec, aby nie stra 
cić tego co mają 1 nie zostać z to 
dziną bez czerstwego kawałka chle 
ba, albowiem wiedzą, że na ich 
miejsce dziesięciu czeka.

Takie jest położenie robotnika 
w Rosji sowieckiej, gdzie panuje 
i rządzi władza robotniczo-włościań- 
ska, gdzie komuniści krzyczą na 
wszystkich rogach ulic, że tllko 
przez dyktaturę proletariacką i komu 
nizm uszczęśliwią całą klasę robot­
niczą.

Jakkolwiek oni dużo piszą 1 krzy­
czą, robotnik i włościanm już im 
nie wierzy i czeka chwili, aby się 
z nim policzyć. Komuniści sami to 
zrozumieli, że dni ich są policzone, 
stąd starają się możliwie mocno trzy 
mać broń w ręku, dlatego utrzymu 
ją całą zgraję żandarmów i szpie 
gów którym suto płacą, aby ci w za
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„Zajawa”

LWÓW (PAT). W niedzielę o 
6 ej ran \  Pan Prezydent wyruszył w 
dalszą drogę do Złoczowa. W drodze 
do Złoczowa pociąg Pana Frezy den 
ta zatrzymał się na io minut w Kra- 
snem. Nad dworcem, udekorowa­
nym Hagami narodowemi i zielenią, 
widniał olbrzymi napis z festonów: 

Prezydent Wojciechowski, niech ży­
je“ . Na peronie zgromadziły się bar­
dzo liczne delegacje miejskich władz 
orgamzacyi społecznych, dziatwa szkol 
na, włościaństwo polskie i rumuńskie 

raz duchowieństwo katolickie, ewen- 
gielickie, greek >-katoLckie i ży­
dowskie.

O godz. 8-ej rano przy dźwiękach 
hymnu narodowego pociąg Pana Pre­
zydenta zatrzymał się w Złoczowie. 
Z pośród przemówień, w których 
wyrażano cześć i hołd najwyższemu 
dostojnikowi państwa, wyróżniła się 
„Zajawa” wypowiedziana po ukraiń­
sku przez przedstawiciela włościań 
stwa ukraińskiego, który stanowczym 
męskim głosem oświadczył, że 
ludność u&mińska pragnie wspólnie 
z innemi dziećmi jednej matki Oj* 
c r  zoy pracować w zgodzie i har- 
monjs dla dobra wspólnej Ojczyzny, 
wielkiej 1 potężnej Polski, a wszel­
kie uczucia wrogie i dążenia wichrzy- 
cielskie są jej obce. Pan Prezydent 
wysłuchał tego przemówienia trzyma­
jąc rękę opartą na ramieniu mówcy. 
„Żajawa” wywarła na słuchaczach jak 
najlepsze wrażenie. Pan Prezydent, 
żegnając przedstawione mu delegacje 
oświadczył co następuje:

„Dzięki Wam wszystkim za w\ra­
żone uczucia dla Rzeczypospolitej. 
Nadeszły czasy spokoju. Oh* Polska, 
cała ludność, zamieszkująca Rzeczpo­
spolitą, ożywiona jest pragnieniem 
przedewszystkiem pokojowej pracy, 
nad zagojeniem ran, zadanych przez 
wojnę, nad usunięciem wszy stkich z&- 
draśnień i stworzeniem dobrobytu ja­
ko podstawy dalszego postępu i. kul­
tury. Mogę was zapewnić, że wszyst­
ko to, co jest napisane w Konsty­
tucji p lakiej, będzie wykonane. Am­
bicją Polski jest, aby wszyscy obywa­
tele hez różnicy wyznania i narodo­
wości czub się w Rzeczypospolitej do­
brze. Pragnę widzieć w Was wszyst 
kich lojalnych współpracowników w 
dziele osiągnięcia tego spokoju, tak

ukraińska.
pożądanego przez każdą rodzinę, stro­
skaną i zmęczoną wieloletnią zawie­
ruchą wojenną. Rząd polski wykona 
sumiennie zasady, wyrażone w Kon­
stytucji i zawsze będzie stał na stra­
ży tych zasad, jako warunków po­
stępu i demokracji; a z całą stanow­
czością, występować będzie przeciw 
tym wszystkim, którzy nie pragną 
pokojowej współpracy i chcieliby 
wejść na drogę samowoli i krwawych 
rozpraw. Nie wątpię, że wszyscy oez 
wyjątku zrozumieją, że czasy wi- 
chrzeń minęły, a nadeszły czasy pokojo 
wago współżycia. W tych czasach 
jest obowiązkiem wszystkich rany 
goić i pracować jaknajwięcej nad ha­
słem »Pokój wszystkim ludziom do­
brej woli i pracy«’

O godzinie 14-ej Pan Prezydent 
opuścił Złoczów. W powrotnej drodze 
do Lwowa Pan Prezydent dowiedział 
się, że w Zadwórzu, leżącymi przy 
linji kolejowej, którą prze eżdżał Pan 
Prezydent, znajduje się mogiła stu 
kilkudziesięciu bohaterów polskich, 
którzy podczas inwazji b lszewickiej 
dzielnie stawili opór w tej miejsco­
wości i wszyscy zostali wymordowa­
ni prze? oddział Budiennego, Pan Pre 
zydent kazał zatrzymać pociąg, wy­
siadł z wagonu wraz ze świtą, kazał 
zabrać otrzymane w Złoczowie kwia­
ty i pieszo udał się na kurhan, gdzie 
pochowani są polegli bohaterowie, 
a uklęknąwszy na grobie odmówił 
modlitwę, poczern własnoręcznie złożył 
na gr bie kwiaty.

Ó godzinie 16 ej Pan Prezydent 
przybył z powrotem do Lwowa, gdzie 
na dworcu wręczył prezydentowi mia­
sta swój portret, oiiarowany lwow­
skiej Radzia Miejskiej z własnoręcz­
nym podpisem.

O godzinie 18 ej Pan Prezydent 
pi żytni do Przemyśla, gdzie zatrzy­
maj się na dworcu przez 15 minut.

Pan Prezydent zatrzymał się jeszcze
w Przeworsku, skąd wyjechał do War­

szawy.
LWÓ W (AW). W związku z po­

bytem prezydenta Rzeczy pospol tej 
referat oświatowy garnizonu lwow­
skiego wydał podobiznę Prezydenta 
wraz t jego życiorysem. Broszura 
ta przeznaczona jest do masowego 
rozrzucania w szeregach arrnji.

Liga Narodów.
Państwa biorące udział w obradach 

genewskich są podzielone na dwie ka- 
tegorje: państwa zagrożone 1 państwa 
niezagrożone. Do zagrożonych na­
leżą: "Francja, Belgja, Polska, Mała 
Ent. nta i Państwa Bałtyckie. Grożą 
im sąsiedzi Niemcy i RdŚja. Na czele 
pań tw n ezagroźonych stoi Anglia. 
Wszystkie państwa zagrożone i nie­
zagrożona przewidują możliwość przy- 
saych nieporozumień wzajemnych 
i dlatego szukają jakichś środków zarad­
czych. Państwa niezagroż. powiadają, 
że takim środkiem będzie sąd rozjemczy, 
arbitraż, któiy będzie rozsądzał wszyst­
kie zatargi międzynarodowe. Państwa

zagrożone powiadają, że taki środek 
nie wystarcza na wypadek wojny, gdyż 
państwo, które będzie posiadało woj 
sko i wypowie sąsiadowi woinę, nie 
usłucha” żadnego sądu rozjemczego. 
Dlatego państwa zagrożone ż Francją 
na czele proponują zawarcie traktatu 
wzajemnej pomocy, któryby zapewnił 
bezpieczeństwo państwom zagrożo­
nym. Na ten temat toczy się cała 
dyskusja Ligi Narodów. Pośrednie 
stanowisko zajęli delegaci amery­
kańscy, którzy przywieźli projekt ta­
kiego' traktatu, któryby uwzględniał 
i sąd rozjemczy i wzajemną pomoc.

rodku dusili wszelką ze strony naro- I 
du myśl o wyzwoleniu się z tej ot- « 
chłani, w którą sam s;ę wtrącił, 
słuchając agitacji dużo obiecującego, 
a nie mogącego nic dobrego zrobić 
i dać ludowi—bolszewizmowi.

Słowem komuniści prześladują 
robotników innych przekonań i wszy­
stek prawie lud, który ich nienawi­
dzi, mając dla nich przekleństwo na 
ustach.

Dzieląc się z klasą robotniczą 
myślami o ' tem, com sam przeżył 
i czego byłem świadkiem, nie mam 
wcale na 'myśli agitacji, piszę zaś 
szczerą prawdę, aby klasa robotni­
cza zrozumiała, że być u władzy jest 
to ciężka odpowiedzialność przed 
całym narodem. Nieprzygotowany 
do tego i nieznos.ący innych prze­
konań bolszewik — komunista nie-

tylko nie wyprowadził narodu i pań­
stwa z nędzy, lecz prowadzi go da­
lej przez zaślepienie partyjne i zaco­
fanie na dalszą drogę cierpienia, 
a nawet nowego rozlewu krwi.

Nie mając narazie czasu szcze­
gółowo opisywać tego com przeżył, 
gdyż od rana do wieczora mam pra­
cę, postaram się wkrótce w dal­
szym ciągu podzielić swemi myślami 
z klasą robotniczą.

Powiem tym razem o prawach 
politycznych robotników w Rosji So­
wieckiej, o szkolnictwie, o tern jak 
wychowuje się tam młode pokolenie, 
o moralności i rełigji.

Wi - ki.

Konferencja w sprawie komunikacji 
kolejowej z państwami bałtyckimi.

TALLIN, (AW). Dnia 10 b. m 
rozpoczęła się konferencja państw bał­
tyckich. Polski i Niemiec, na której 
omawiane będą sprawy dotyczące u 
regulowania bezpośredniej komuni 
kacji kolejowe towarowej.

C zy  N ie m cy  w ejd ą  de  Liga 
N aro d ó w ?

PARYŻ. Z Londynu nadchodzą 
wiadomości, według których Niemcy 
nie złożą podania o przyjęcie do Ligi 
Narodów a to na skutek rady, udzie­
lonej rządowi niemieckiemu przeć 
Sekretarjat Ligi Narodów, która zwra­
ca uwagę, że przy obecnym stanie 
rzeczy me znalazłoby się większości 
V, głosów niezbędnych dla przyjęcia 
Niemiec jako członka Ligi.

G ru z ja  c z e k a  na Inter- 
a e n e ję .

LONDYN. Pat. Prezydent rządu 
narodowego Gruzji wystosował d >
Mac Donalda w czasie bytności jeg > 
w Genewie prośbę, aby interwenio­
wał na rzecz Gruzji u rządu moskier - 
skiego i skłonił rząd ten do zgody 
na uregulowanie stosunków w dro­
dze sądu rozjemczego.

G a lw a n a u sk a s  c h y b ił.
WARSZAWA, (AW). Korespon­

denci dzienników polskich w Gene 
wie zaznaczają jednomyślnie, że mov a 
Galwanauskasa, przypominającą spra­
wę wileńską, przyjęta została zupt-ł- 
nem milczeniem.

Pow stan ie  w  M a ro k u
Powstanie w Maroku rozwija się 

w dalszym ciągu. Wojska hiszpań­
skie w wielu miejscowościach odstą­
piły z pozycji. Dowództwo hiszpań­
skie'prosi rząd o pomoc. Król nara­
dzał się z ministrem Primo de Riwera 
celem wysłania posiłkó^ z Hiszpan ! 
do Maroko.

P o ż y c z k a  a n g ie ls k a  d la  
E s to n ji.

RYGA (AW ). Rząd estoński prz\ - 
jął rfertę kapitalistów angielskich, 
którzy zaoliarowali pożyczkę ioo.oco 
iuntów angielskich dla miasta s . 
Tallin.

K a ta s t ro fa  lo tn ic z a .
BERLIN Pat. Koło Neustadt 

spadiy 3 francusk.e samoloty. Jeden 
z nich wleciał na halę samolotowi], 
wywołując pożar, od którego hfia 
spłonęła doszczętnie. Wszyscy zn, 
dujący się w tym samolocie zginęli. 
Załoga dwu innych samolotów do­
znała tylko lfekkich obrażeń.

F r a n c ja  a p o ż y c z k a  dla  
N iem iec.

PARYŻ Pat. „Matm” dowiaduje 
się, że Francja weźmie udział w po­
życzce dla Niemiec, przewidzianej 
planem Dawesa, w stosunku 5 proc.

M ow y z a m a c h  w Buka« 
r e s z c ie .

BERLIN Pat. Radiostacja nie­
miecka donosi z Bukaresztu, że nie­
znani sprawcy dokonali tam zamachu 
na skład amunicji, najdutący się 
w fortach, położonych w pobliżu 
miast, io wagonów materjalów wy­
buchowych wyleciało w powietrze. 
(Brak potwierdzenia tej wiadomości 
z innych źródeł).
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N# R#TY!!
JL Nic przepłacając, może każdy otrzymać u nas

f  K R E D Y T
MA O A X V  P° cenach gotówkowych polecamy na męskie ubrania, jesionki i palta: Bostony, kamgarny, 
LN A  L t A  I I  krepy, syberyny, sukną i „Veloury”.

NA RATY na dogodnych warunkach
we, koce kołdry, chustki, płótna, zefiry, flanelefy, barchany i cajgi.

^ WEŁNY MUNDURKOWE. NA RATY TOWARY tylko pierwszorzędnych fabryk poleca

L  „ S p ó łk a  K u j a w s k a ” S p . A k c . nowy rynek 5.
y ^ ^ /yaiiir^W -M .r^rr-trVU i---rt-̂ A)------ ift]------

Go niesie dzień?
W RZESIEŃ

Dziś: Imienia NMP. Gwi­
dona -op. w.

Jutro*. Maurycego b. w., 
Notburga p.

WscłK>a słońca o k 5.30 
Zachód o g. 6. 21
Wach. księżyca o g. 6.20 
Zachód o g. 4.3

Spostrzeżenia Stacji'Meteoro­
logicznej we W łocławku,
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Z  giełdy <i.
Dolar
Funt angielski 
Frank szwajeaiski 
Frank francuski 
Frank belgijski x 
Liry włoskie 
Korony czeskie 
Korony austriackie ttoo.coo 
4% poi. prem. n. not., 0,71. 8% noż zł 
6,50 6°/o poż. ser. II A. 0,88, 6°/, 
pożycz, doi. 2,90, 4V,70listv zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego — 
5°/o listy M. 12.50, wart. i gr. czyst. 
7.łot. 3 zł. 45,05 gr. Za rubla złotego 
płacono 3 zł. 45.07 gr.

Zebranie „Sodalic ji“ . Dzisiaj 
w piątek d. 12 września o godzinie 
wpół do 8-ej wieczorem w lokalu 
gimnazjum im. Długosza odbędzie się 
pierwsze powakacyjre ogólne zebra­
nie »Sodalicji Królowej Korony Pol­
skiej«. Ks. adorator prosi wszystkich 
członków o punktualne przybycie.

N ab ożeń stw o p ra w o sła w n e .
W sobotę dnia rj-IX  o godzinie 6 
wieczorem odbędzie się uroczystość 
podniesienia Krzyża św. w kaplicy 
prawosławnej na cmentarzu; w nie­
dzielę zaś o godz. 10 rano msza św. 
Na powyższe nabożeństwo zaprasza 
prawosławną ludność Włocławka i oko­
licy W, Iwanow.

O dbitki lin eo ry tu  przedstawia­
jące kościół Ś-go Jana nad Wisłą we 
Włocławku, o których pisaliśmy już 
w poprzednich NŃ „Słowa“ — za­
rząd Dozoru Kościelnego oddał je 
do rozsprzedaży tymczasem następu­
jącym firmom miejscowym: Bank Ku­
jawski, ul. Żabia, Bank dla Handiu 
i Przemysłu — ul. 3-go Maja, p. No­
wakowski — opr. obrazów ul. Żabia, 
p. Postolski Antoni — skład soli — 
ul. 3 go Maja, p. Przybytowski proi. 
gimn. im. Długosza, Wzaj. Tow. Ubez. 
od Ognia — ul. 3 go Maja, Księgar­
nia P -wszechna — ul. Brzeska oraz 
Księgarnia Kujawska p. Zdzisław 
Arentowicz — ul. Nowy Rynek, 

jFirmy powyższe, bezinteresownie 
pod ęly się rozsprzedaży odbitek,

pragnąc tym sposobem przyczynieni 
do poparcia tej sj rawy.

Odbitki piękne. Znać tu rękę 
artysty utalentowanego. Przypusz­
czamy, że tak chętna zawsze do ofiar­
ności ludność miejscowa i zamiejsco­
wa i t m razem nie odmówi popar­
cia — wykupując w wyżej wymianio 
nych instytucjach prace artystyczne. 
Przyczyniając się do szybkiego zrea­
lizowania ideowych projektów ener­
gicznego zarządu miejscowego D - 
zoru Kościelnego.

Pogrzeb. W dniu 9 b. m. odbył 
'się pogrzeb Vice-prezesa Włocł. Ra­
dy Miejskiej b. p. Pawła Golde. W od­
prowadzę iu zwłok na cmentarz żv 
dowski brali udział przedstawiciele 
władz i instytucy; społecznych. j

Zmarły cieszył się uznaniem sze- \ m  
rokich kół społeczeństwa, - ~

W c in a n ie  w kładek im Fun j 
dum  Bez robocia. Opracowany f 
projekt rozporządzenia ministra pracy j 
w sprawie postępowania zakładów j 
pracy przy ściąganiu wkładek na rzecz 
Funduszu Bezrobocia będzie rozpa­
trzony nr. międzyministerialnej kon­
ferencji, która odbędzie się 13 b. m. 
w gmachu Min. Pracy przy współ 
udziale przedstawicieli Min* Skarbu, 
przemysłu i handlu, spr-w wojsko 
wych* Kolei żelaznych i robót publicz­
nych. Według tego projektu obowią­
zek zabezpieczenia robotników nA 
wypadek bezrobocia złożony zostaje 
już na te przedsiębiorstwa, które za­
trudniają ponad 8 robotników. Za­
kłady te winny prowadzić przy wy­
płatach zarobków listy płacy, z uwz­
ględnieniem następujących 3 rubryk: 
a) przeciętny dzienny zarobek każ­
dego ubezpieczonego robotnika, b) 
sumę od której oblicza się wkładki 
każdego robotnika na rzecz Funduszu 
oraz c) wkładkę potrąconą przez pra­
codawcę. Wkładka ta wynosić bę­
dzie pół procent od sumy wypłaca­
nej. O ile przeciętny zarobek robot­
nika jest wyższy niż 7 zł. wówczas 
przyjmuje się jako przeciętny zarobek, 
stanowiący podstawę do obliczenia 
wkładek i wypłatę zasiłku 5 Ścią 
gnięte wkładki robotnicze przez pra­
codawcę winny być pod rygorem 34 
art. ustawy o zabezpieczeniu bezro­
bocia co miesiąc z dołu, najpóźniej 
do dnia 20 następnego miesiąca prze­
kazane do Funduszu Bezrobocia.

O gólno krajow y zjazd p racow ­
niczy- Na dzień 1 listopada b. r. 
zwołany zostanie ogólno krajowy zjazd 
praco w niczy, zor ganizowa ny przez 
rzeszenie polskich pracowników związ 
ków zawodowych i komisję porożu 
miewa wczą zw. zawodowych. Tema­
tem obrad ziazdu ma być sprawa bez­
robocia, oraz ustawowego zabezpie* 
czenia pracowników biurowych na 
wypadek bezrobocia. Również posta­
wiono na porządku dziennym sprawę 
zwalczania drożyzny. Materiały do­
tyczące tych kwestyj, opracowane są 
przez specfalną komisję rzeczoznaw­
ców. Wyniki tych prac oraz rezolucje 
samego zjazdu mają być przedłożone 
rządowi.

W w ę g ie l z  kopalni

„H  r .  R e n a r d “
zaopatrzyć się można na zimę w  następujących 

składach węgla:

1. Jan M ę s k i ,  Brzeska 8

2. Gracjan Cywiński. Bednarska 2.
3. StOW „Ogniw o” , Toruńska

4. Zofja Surowiecka, 3-go Maja 7.
W a g o n o w e d ostaw y  w ęgła

5. St. Lewandowski, K rólew iecka  30. W 
B. Kreutz, ul. K ościuszk i Nr. 23. ^
7. Moszczyński i Nowakowski,

Nowy-Rynek róg W arszaw sk iej ®
8. Mohr, ol. Cyganka Nr. 6. ^
k ok su  w yk on u je  staran n ie  ^

H U R T O W N I A  O P A Ł O W A  M.  N A P I Ó R K O W S K I
W Ł O C Ł A H E f , K A LIS K A  17, T E L . 209.

Międzynarodowe wyścigi kalarskie.Stan zdrowotny.
W  czasie od 31 sierpnia do 6 

trześnia r. b. stwierdzono w powie­
cie Włocławskim następujące, przy 
padki chorób zakaźnych:

Włocławek 2 przypadki duru brzu* | 
I senego, .2 przypadki czerwonki, 1 przy- f 

padek gruźlicy płuc.
Brześć-Kujawski: 2 przypadki czer 

wonki.

W  sp raw ie  op iek i nad  mam«
kami. W najbliższych dniach 13 
b. m, odbędzie się w Min. Pracy 
i Op. Społ. specjalna konferencja w 
sprawie uregulowania nadzoru ned

Zwolennikom sportu kolarskiego 
1 Towarzystwo Cyklistów w Warszawie 

przygotowuje nową pełną emocji ucztę.
W czwartek, dnia u  bm. zmierzą 

się z gwiazdami naszego kolarstwa 
oraz z bawiącymi w Warszawie gość­
mi Perrine (Francja). Rousseau (Fran­
cja), kolarze tej miary, co Jaap Mey­
er, mistrz Holandji, zdobywca wielkiej 
nagrody Niemiec 1 drugiego miejsca 
w biegu olimpijskim w Paryżu za 
niezwyciężonym Michardem — mi­
strzem świata, oraz J. M. Willems,

mamkami. Chodzi bowiem'o podda- zwycięzca w 50 kilometrowym wyści-
nie karmiących mamek pod odpowie­
dzialny nadzór sanitarny, aby karmie­
nie mogło odbywać się jedynie po 
zezwolenm lekarskiem i odpowiednich 
władz.

S ta tystyk a  r y n k a  pracy. Na
podstawie zebranych przez Państwo 
wy Urząd Pośrednictwa Pracy sta- 
tystrcmych danych co da przybliżo­
nej liczby bezrobotnych na terenie 
Rzphtej okazuje się, że w dniu 1 łip- 
ca r. b. w 17 okręgach wojewódz­
kich było bezrobotnych górników 
8.510 metalowców — 21.440; w prze« 
myślę włókienniczym — 41.250; bu­
dowlanym — 7.3100; niezawodowych 
i umysłowo pracujących — 22.260; 
niewykwalifikowanych 34.060; rol­
nych — 4.000. razem 137 830. Z ze­
stawienia obliczenia na dzień 1 czer­
wca b.r. ilość bezrobotnych, których 
ogółem wtedy było 97,870, wzrosła 
o 39.960 co stanowi 4 proc. Do 
Francji wyjechało w tym miesiącu 
i,8oo bezrobotnych. Należy zazna­
czyć, że statystyka wykazuje zmniej­
szenie bezrobocia tylko w gałęzi bu­
dowlanej o 630 ludzi i w rolnictwie 
o 1.240,

gu olimpijskim, najlepszy dziś w świę­
cie jeździec długodystansowy bez 
prowadzenia.

Zaznaczyć należy, że w biegu 
50 kilometrowym na olimpiadzie w Pa­
ryżu nasz Lange, chociaż przyszedł 
na piątem miejscu, lecz tylko o dłu­
gość maszyny. W biegu tym Lange 
zd Ja ł  uciec o 250 metrów 1 mimo 
szalonej gonitwy sam jeden utrzymał 
się na tym oddaleniu w ciągu IO i pół 
kilometrów. Niezdobycie lepszego 
miejsca Lange zawdzięcza brakowi 
wszelkiej pomocy,

Przypuszczać mo na, że walka 
naszych jeźdźców z Holandezykami 
Meyesem i Wdlemsem będzie długa 
i uporczywa.

Obaj Holenderczycy przyjeżdżają 
do Wars zBlry w pełni swej formy 
i sławy i zabawią w Warszawie do 
dnia 17 bm.

Zapowiedziani jeźdźcy Otto i Lar- 
rue nie przybędą.

Początek wyścigów czwartkowych 
na oświetlonym elektrycznością torze 
odbędzie się o godzinie 8-ej wieczorem.

Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem

O F I A R Y .
Z okazji imienin O. Gwardjana 

na ochronkę przy klasztorze 25 zło­
tych, W. L.
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Kaukaz płonie.U r i i n D f t l l W  Czopkihemorojdal- n Ł m U n U JU T ,  ne A. Gąseckiego,
znane dobrze I Z a P i m i ”  usuwają 
pod n a z w ą  y j w d r i u t J I  ból, pie­
czenia, krwawienia, swędzenia, zmniej­
szają guzy (żylaki). Żądać w aptekach 

i składach aptecznych.

Odkrycie wielkiego pogańskiego 
cmentarzyska w Brusach 

na Pomorzu. -

Wydobycie dużej ilości urn.
Przy oraniu roli na polu w Bru­

sach natrafiono na kamienie. Między 
inne mi oracz zauważył też kamienie 
płaskie znacznej wielkości, które wy­
dobył i z ciekawości zobaczył, coby 
pod nimi było. Znalazł on cały gro­
bowiec urn, Chciał je wydobyć, lecz 
dlatego, iż nie był z tą robotą obe­
znany, wydobył zaledwie małe ka­
wałki od nich, bo mu się rozsypały. 
Powiadał w domu, iż musi tam jesz­
cze więcej urn się znajdować, bo 
miejscami na pół metra głęboko w 
ziemi jest tyle kamieni i tak ułożo­
nych, jak przy bruku. Tę wiadcjjność 
przejął miejscowy nauczyciel, Który 
wybrał się nazajutrz z robotnikami 
i uczniami kl. VII w celu poszuki­
wania urn. Po zbadaniu pola w róż­
nych miejscach doszedł do wniosku, 
źe na tem polu jest wielki cmentarz 
pogański. Przestrzeń około 10 m2 
jest wyłożona kamieniami pół metra 
pod ziemią. Ponieważ przy każdym 
grobie są naokoło p łożone kamienie 
jak wyżej, jest moźliwem, źe na tem 
miejscu jest wielki grób wspólny, albo 
grobowiec jakiegoś znaczniejszego 
człowieka.

Dwadzieścia metrów dalej znale­
ziono dwa groby z dwiema urnami.

Jedna była wielkości około 50 cm. 
średnicy i 30 cm. wysokości — miała 
kolor rdzawo żółty—ozdobą były na­
około wyrobione okrągłe dziurki i rów­
noległe kreski. Ta urna była zupeł­
nie przerosła korzeniami i dla tego 
niestety nie można jej było całej wy­
jąć. Całą została tylko pokrywa. 
W urnie znaleziono resztki kości 
i popiół mieszany z piaskiem. Nie­
które kości są jeszcze tak utrzymane, 
że można poznać jaką część stano­
wiły u człowieka, np. jabłko od ko­
lana.

Dlatego, źe piasek jest pomiędzy 
kośćmi i popiołem, można wniosko­
wać, źe poganie zostali spaleni na 
piasku, i aby wszystkie części spalo­
nego ciała włożyć do urny, zbierano 
je z piaskiem.

W Gruzji wybuchło powstanie 
przeciw bolszewikom. Pomiędzy Ba- 
tumem a Tyllisem kursują pociągi 
opancerzone. W samej stolicy Gruzji 
—w Tyflisie wybuchł strajk robotni­
ków. Dzielnice robotnicze otoczone 
są przez czerwonoarmiejców, którzy 
nie puszczają nikogo do śródmieścia.

W Batumie odbywają się walki 
uliczne, przyczem obydwie strony 
ponosiły znaczne straty.

Połowa Gruzji znajduje się w rę­
ku powstańców. Linje telegraficzne 
zostały uszkodzone w wielu miejscach. 
Dotąd powstańcy wyparli oddziały 
czerwone z miasta Nowe - Senaki 
i opanowali linje kolejową Sumbato- 
wo—Borźom. We wsiach powiatów

W Chinach wybuchła rewolucja. 
Walka wojsk rządowych z powstań­
cami trwa w całej pełni. Przywie­
ziono już pierwszy transport rannych 
w tej bitwie do Szanghaju. Wojska 
Lu Yang Ksianga stoją w oddaleniu 
18 kim. od miasta. Liczba obcych 
okrętów wojennych, stojących przed 
miastem zwiększyła się znacznie i wy­
nosi obecnie 21, w tem 12 okrętów 
amerykańskich. Żołnierze amery­
kańscy, angielscy i francuscy strzegą 
domów cudzoziemców. Angielskie

Druga urna wielkości 27x27  cm. 
koloru ciemno brunatnego została cał­
kowicie wydobyta.

Rzeczy wydobyte znajdują się 
w szkole. Właściciel giuntu, na któ­
rym cmentarzysko odkryto ma zamiar 
ofiarować urny muzeum Kaszubskie­
mu. Chwile wydobywania urn zo­
stały sfotografowane, aby zatrzymać 
dla szkoły i ludności historyczną pa­
miątkę.

i i i l ę  na przedmieściu
f pięciopokojową bez komfortu, z 8 mor* 
| gowem gospodarstwem (sad, pale, łą- 
! ka, stawek) ślicznie położoną, 12 mi- 
| nut pieszo od tramwaju, z całym in- 
\ wentarzem (krowa, koń, powózka itd.) 

sprzedam. Cena 20.000 zł. Brando*- 
ska, Bydgoszcz, ul. Koronowska 3.

Goryjskiego, Duszeckiegoi Tyiiiskie- 
go miejscowi komuniści wymordowa­
ni zostali przez włościan. Stacja Poti 
linji magistralnej Banku-Tyflis zajęta 
przez powstańców.

W kopalniach Cziaszurskich w Poii, 
Baku, T>flisie i całym szeregu innych 
miejscowości strajkują wszyscy robot­
nicy. W Duszecie ogłoszono stan 
wojenny.

W powstaniu biorą udział również 
oficerowie rosyjscy.

Bolszewikom udało się dotąd zlik­
widować ruch powstańczy w obwo­
dzie Borźomskim i Kaehelii.

Powstanie obejmuje Kaukaz, gdzie 
występują przeciw bolszewikom ku­
bańscy kozacy.

i amerykańskie oddziały przygotowu-ą 
się do wylądowania.

Gwałtowne walki między oddzia­
łami gubernatorów wojskowych Che- 
Ksianga i Hiang-Su rozpoczęły się 
w miejscowości Kwang-Tu w odleg­
łości 12 mil. od Szanghaju wzdłuż 
linji kolejowej Szanghaj-Nankin. Od­
działy Kiana-Su w liczbie 10 tysięcy 
atakowały wojska Che-Kinga, pósu 
nęły się o 2 mile. Oddziały Kiang-Su 
cofają się w rozsypce, ścigane z bliska 
przez przeciwników. Straty są znaczne.

Odpowiedzi Redakcji.

P, Ign. G iergielew icz, Kier. 
szkoły powsz. w Sadlnie pow,
nieszawskiego. Począwszy od nu 
meru z d. 1 9. Administracja prze 
syła pod pańskim adresem zaprenu* 
merowane »Słowo Kujawskie«. Ze 
swej strony, chętnie widzielibyśmy 
u siebie korespondencje pańskie 
z życia bliższej lub dalszej okolicy.

P. A n t Mizerski w Kowalu.
Sprawa lekarskiego honorarium jest i 
tak drastyczna, źe drukować jej aż j 
do wyjaśnienia ze strony lekarza \ 
nie będziemy.

1

Rewolucja w Chinach.

O g ło s z e n ie .-
Sąd Pokoju w Aleksandrowie 

ogłasza, źe wyrokiem z dnia 12 lu­
tego (924 r. mieszkańcy m. Aleksan­
drowa Herman Keller i Antoni 
Lewandowski za pobieranie cen 
wygórowanych za^mięso skazani zo­
stali na zasadzie art, 19 cz. I i 32 
Ust. z dnia 2 lipc$ 1920 r. na za­
płacenie po 25 złotych grzywny 
przez każdego z zamianą na siedem 
dni aresztu każdemu, uiszczenie 
po dwa i pół złotego opłat sądo­
wych, umieszczenie treści wyroku 
w gazecie »Słowo Kujawskie«, wy­
wieszenie treści wyroku na domu 
skazanych na przeciąg dni 14.
Sędzia Pokoju: Sekretarz:

Olejników. Rejmanowskt.
Aleksandrów, dnia 3 > lipca 1924 r.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E . 

A d a m s k i  F e l i k s  b, S " S ™ ŷ :
nego Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra­
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13.

Dentysta kawaler poszukuje jednego lub 
dwóch pokojów umeblowanych. Cena 

obojętna. Zgłosz. do Adm. „Słowa" pod 
Nr. 337.

Dom murowany do sprzedania zaraz.
Przedmiejska 13. Wiadomość Cyganka 

11 skład skór.

Potrzebna osoba skromnych wymagań z 
szyciem do zarządu domu. Wiadomość 

Nowy Rynek N® 9, sklep tytuuiowy.

Poszukuje się pokoju umeblowanego w śród­
mieściu, z osobnem wejściem. Cena we 

dług umowy. Wiadomość w Adm. „Słowa”.

Sprzedaż skór Franciszka Wieczorkow­
skiego, Włocławek Nowy Rynek 9. Sta­

le są na składzie rozmaitego rodzaju skóry 
i w każdej ilości, również się kupuje suro­
we i wymienia się na gotowe.

Zgubiono książeczkę wojskową Andrzeja 
Kawki wydaną przez P. K. U. Włocławek,

Zgubiono książeczkę Pow. Kasy Chorych 
Leona Pokorskiego. Łaskawy znalazca 

zechce odnieść do Kasy Chorych.

Zgubiono książeczkę wojskową wraz z róż­
nymi dokumentami Wacława Stawickie­

go. Łaskawy znalazca zechce odnieść do 
policji.

Zgubiono książeczkę wojskową Władysła­
wa Matusiak wydaną w P. K. U. Włocła­

wek.

SWÓJ DO SWEGO!
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich we Włocławku.
Handel win, wódek, likierów i tow. ] 

kolonialnych.
Borzęcki Ludwik, 3-go Maja Nr. 40,
Beczkowicz Stefan, 3-go Maja Nr. 31,
Gorzeński Józef, 3-go Maja Nr. 87.
Pajączkowski i Lipiński, Srebrna Nr. 3.

Handel win, wódek, likierów I towa­
rów kolonialnych, (w okolicy).

Barcikowski Walenty, Chodecz,
Darnowski Wojciech, Lubień,
Rybacki Andrzej, Choceń,
Oźminkowski Władysław, Lubraniec,
Napiórkowski Mieczysław, Dobrz.yń n/Wisłą, 
Kożuchowski Stanisław, 4iiodecz,
Zieliński Marjan, Brześć Kuj. Rynek.

Sklepy kolonjalno - spożywcze 
w śródmieściu.

Ballaun SŁ., Kaliska Nr. 10,
Grabowski Aleksander, Nowy Rynek Nr, 8,
Janiak Józef, Królewiecka Nr. 19,
Kozłowski Leon, Kaliską 2,
Łukasik Zofja, Kaliska Nr. 3,
Młynarski Stanisław, Szpitalna Nr. 19,
Markiewicz B., 8-go Maja Nr. 14,
Pakulski Jan, Królewiecka M 22,
Szelachowski Józef, Tumska Nr. 12,

Szymańska Wład., Tumska Nr. 15,
Tomczak Konstanty, 8-go Maja Nr. 34, 
Wapniarski F., Plac Dąbrowskiego Nr. 4, 
Wnukowski Andrzej, Nowy Rynek Nr. 7, 
Werner Wacław, PI. Dąbrowskiego Nr. 17, 
W ypijewska Marja, Nowy Rynek Nr. 19, 
Zychowicz Wacław, Kaliska Al» 37,
Złakowski Jan, Maślana Nr. 5.

Sklepy kolonjalno-spożywcze na 
przedmieściach.

Bromont Prakseda, Kapitulna Nr. 27,
Dorsz Józef, Zazamcze Nr. 4,
Frącek Wojciech, Żytnia Nr. 43,
Giergiewicz Zofja, Chłodna Nr. 59,
Jaźwiecki H., Długa Nr. 7 2 ,'
Matwiej Anna, Chmielna Nr. 14,
Udałowski Kazimierz, Kapitulna Nr. 46, 
Zieliński Jacek, Chłodna Nr. 31,

Drobny handel mąką.
Kosmalski Władysław, Długa Nr. 70,

Sprzedaż cukrów i wyrobów 
cukrowniczych

Rudzińska W., Trzeciego Maja Nr. 23.

HURTOWNIE
win, wódek I likierów

Grąbczewski Aleksander, Cyganka Nr. 19,

Kolonjalne
Kozłowski Marcin, Nowy Rynek 18,
„Lech” Sp. Akc., ul. Tad. Kościuszki AS 17.

Handel zbożowy
Centrala Rolników, Ogrodowa Nr. 3,

Sklepy Bławatno-Galanteryjne.
Bazar Chrześcijański, Brzeska A* 29.
Drzewiecka Marja, pl. Dąbrowskiego AS 5. 
Gruszewska Józefa „Wspólna Praca“, 3 Maja AS 14. 
Krzemiński Franciszek, pl. Dąbrowskiego AS 6. 
Mochorowski Henryk, 3-go Maja IM 12.
Ossowski Kazimierz i S-ka, 3-go Maja AS 6. 
„Spółka Kujawska", Nowy Rynek AS 5. 
Tokarzewski Józef, 3-go Maja AS 30.
Zielińska Zofja, 3-go Maja AS 14.

Sprzedaż trykotaży.
Motyliński Kazimierz, ul. Kościuszki APa 6.

Sprzedaż tytoniu i wyrobów tytunlowych.
Krakus Zenon, Nowy Rynek AS 7.
Szatkowski Kazimierz, Nowy Rynek AS 8. 
Zdzienicki Jan, Kościuszki Ala 4.

Sprzedaż mydeł I soli.
Mirewicz Stanisław, Żabia Nr. 15,
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